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C z y  ś l u b  f i k c y j n y ,  c z y  r z e c z y w i s t y
w e ź m i e  ż y d o w s k a  „ p < m n a “

D zis K onstytucja  3 M aj*
Ju tro  św . F lo r ja n a

M a jo w e  śn ieg i
Wczoraj rankiem na Pomorzu, w 

Poznać skiam, W ileńskiem i częścio­
wo na Pokuciu było naogół dość po­
godnie, w  pozostałych natomiast o- 
kolicach trwała pogoda pochmurna z 
opadami, przeważnie w  postaci śnie­
gu.

Przym rozk i ogarnęły niemal cały 
kraj! Silniejsze w ystąpiły  w  górach. 
Temperatura o godz. 7 rano u trzy­
m ywała sie w  rra i icach od plus 3 st. 
na Pokuciu i P  idlasiu do — 3 stop. 
w  Suwalskiem W  Tatrach notow ano 
około — 10 st.

Opady za dobo ubiegła ogum My 
prawie całą Polskę, z wyjątkiem  
.Lubelszczyzny, części Alałopolsk. 
"•schodniej i Podlasia Obfitsze noto-, 
wano na Mazowszu, Tolesiu, w  Gro - 
dzieńskłem i Suwalskiem. Grubość 
szaty śnieżne5 w  górach wynosi: od 
6 Cmi w  Zakopanem, do 45 cm. na 
Hali Gąsienicowej. Pożarem  dość 
grubą warstwą (około 15 cm.1: pb- 
k ry ł śnieg M azowsze oraz okolice Su 
wałk, Grodna i  Białegostoku.

P rzew idyw any przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego'. Zachmu­
rzenie zmienne z przeiotnem i opada­
mi (śn ieg  i  śnieg z deszczem) we 
wschodniej połowie kraju i w g ó ­
rach, a z większen i rozpogodzenia­
mi w  zachodniej. Chłodno. Kocą i 
rankiem przym rozki. Umiarkowane 
w iatry z kierunków północnych.

LWÓW, 2. 5. —  W drugim  dniu  
procesu przeciw  dr. L ieblichow i, 
rabinowi Thum inowi, oraz ich 
wspólnikom o fa łszerstw o doku­
m entów  m ających u łatw iać n ie­
dozwoloną em igrację do P a lesty ­
ny, sensacyjn e zeznania złożył ra 
bin z Kry stynopola. Abraham  
Thum in. Zeznania rabina rzuca­
ją św iatło  na żydow skie pojm o­
w anie m oralności w  m yśl w ska­
zań Talm udu. Poniew aż rabin nie 
zna języka polskiego, zeznania  
jego tłum aczył srec ja ln y  tłu­
macz.

Rabin n ic przyznaje s ię  do w i­
ny. Twierdzi, że raczej ma zasłu ­
gę, u łatw iając biednym  żydom  
w yjazd do Ziemi O biecanej. Co 
zaś do zyskownych opłat, jakie 
rabin pobierał za w ystaw ianie  
fa łszyw ych  m etryk i fa łszyw ych  
św iad ectw  ślubu, rabin Thum in  
uważa, że były to jed ynie oznaki 
czci ze strony petentów dla jego  
rabinackiej godności.

Tu trzeba w yjaśn ić , że rabin  
w ystaw ił ponad 90 fik cyjn ych ’ 
m etryk ślubnych. M etryki te by­
ły  potrzebne usiłujący m w yje­
chać do P alestyn y, poniew aż o- 
gran iczem a im igracyjne n ie doty 
czą kobiet, które m ają sw ych me 
żów w. P alest; nie. N atom iast o

w iele trudniej jest w yjechać do 
P alestyny pannom.

Gdy pokazano rabinowi k sięgę  
m etryk i przyciskając go do mu- 
ru zapylano, które ostatecznie  
śluby są prawdziwe, a które fik ­
cyjne, rabin odpowiedział-. „Pan  
sędzia się  pyta? Albo ja  wiem ?"

Gdy sąd zdziw ił się. że dla ra­
bina n ie ma znaczenia sprawa, 
czy ślub był rzeczyw isty, czy fik ­
cyjny, rabin w yjaśnił to w spo­
sób następując y :

W czasie W ielkiejnocy żydzi 
sprzedają całą  zaw artość swego  
m ieszkania chrześcijanom , ażeby 
przez św ięta n ie m ieć w m iesz­
kaniu rzeczy, któreby sprzeci­
w iały s ię  przepisom  rytuału ży­
dowskiego. Sprzedaże te są fik ­
cyjne, a gdy św ięta  m iną, odby­
wa się  rów nież fikcyjn e odkupie­
n ie rzeczy spowrotem  Rabin  
twierdzi,'''że n ikt przecież tych  
tranzakcyj n ie b ierze'na serjo, po 
niew aż są  potrzebne tylko dla za 
spokojenia sum ienia Taksam o- - 
żdanieni rabina —  było ze śluba­
mi Nikomu to nie szkodzi, że 
ślub je s t  fikcyjny, bo przecież to 
robi się  tylko dla om inięcia pra­
wa.

W śród dalszych zeznań zabaw­
nie wypadły zeznania oskarżonej

H E M O R O I D Y !
ftiZY oggpuwca HEMORouwjrrcH
(yÓUNCM.łWEDttNtO. PIECZENIU l 
V j V ŚTQSUJĘ Slfi

O f O W U A U f f  C Z O P K I

m t f O L
■  i ą s i c k i b o o  ■

W i e ś n i a c y  s ą s i a d o w i
K a m i e n i a m i  r o z b i l i  c z a s z k ę

kapcluszniezki Lconory Malbe- 
równy. P oniew aż do P alestyn y  
m ogą w yjeżdżać kobiety - panny 
tylko do la t 35, Ila lberów na za 
pomocą fałszyw ej m etryki posta­
now iła się  odm łodzić. U rodziła  
się ona w  r. 1894, a na fałszyw ej 
m etryce jako rok urodzenia v> pi­
sano 1902. Gdy sędzia  zapytał 
oskarżonej, czy un ażap*że takie 
odm ładzanie s ię  je st  zupełn ie w  
porządku, Ilalberów na odpow ie­
działa, że przecież „każda kobieta  
ciąg le s ię  odm ładza".

„Odmłodzona" m etrj ka wym a­
gała rów nież „odmłodzonego'* 
paszportu, toteż Ilalberów na da­
ła swój paszport głównem u fa ł­
szerzow i, dr. L ieb lithow i, ażeby 
na podstaw ie fo tograf ji w  pasz­
porcie sporządził rysopis. Prze­
w odniczący zauważył wtedy, że 
przecież na fo tografji H alberów- 
na w ygląda znacznie starzej, niż- 
b y'tego wym agało metryka!no-pa- 
szportowe odm łodzenie, poczem  
pokazał I-lalbtrównie ową fotogra  
fje. N a to oskarżona wśród ogól­
nej w eso łości zaw ołała: „W cią­
gu ośm iu lat p3n prezes też sic  
zm ienił i w ygląda dzi ł całkiem  
inaczej, a paszport pan p rezes  
ma napewno ciąg le ten sam  .

Po szeregu zeznań oskarżo­
nych i św iadków, oraz po nrzem.ó 
wieniu 11 adwokatów zam knięto  
postępow anie sądów e. V\ iadb- 
mość o wyroku podamy jutro.

A R T R E T Y Z M ,  R E U M A T Y Z M

S C H O R ZE N IA  K O B IEC E I DZIECI
le c z y  s ią  k o r z y s tn ie  i sk u te c z n ie  w

K ąpiele so la n k o w e , b o r o w in o w e , k w a so w ę g lo ­
w e . Ź ródło s ło n o -g o rzk ie  do picia.

I n h a l a t o r i u m .  W o d o l e c z n i c t w o .  
E m a n a t o r j u m  R a d o w e .

In form uje Zarząd Z drojow iska

W  teatrach i na ekranach
W a ^ s n a w i f

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy. „Poskromienie zło 
śnie> ”, Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa .astrzeżone”. Teatr Polski „Ja- 
das 5 . Tdatt Kameralny .To więcej 
niż miłość'* Ibsena z Grywińska. 
Teatr Letni „Muzyka na ulicy** 0- 
t fen bach a z Modzelewska i Dymsza.

Teatr Aktora: „Krzyk’’ z Jara­
czem.

A teraz, na co waato pójść do ki­

na? Światowid (Marszałkowski 
U l)  „Ulica rozKOSzy*'. Stylo- 
v.y (Ma-szałkuwska 112) — „Siała 
mateczka*,*, Ulantic (Chmielna 33) 
— „Czerwony Sułtan'*. Apollo Marsza' 
kówska 106) - „Bengali". Capitol 
(Marszałków. 125)— „Roześmiane o- 
czy'*. Eurooa (Nuwy Świat 631 
..Idziemy po szczęście”, Rialtd (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”.

Casino (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona symtonja'r.
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• 'P.-zrWHSZUŜ CH-UTAflrttfcMOR#!! UucH
rtionuc.iif Hiit-. ,VAR1

ZAWIERCIE, 2.5 W e wsi Prze- 
czyce dokonano krwawego sam o­
sądu. M ianow icie pom iędzy dwo­
ma sąsiadam i, Romanem K urzeją  
a K ajetanem  H yla istn ieją  od- 
dawna zatargi i nieporozum ienia. 
Pew nego dnia sąsiedzi pokłócili 
się z sobą. a rozzłoszczony Kurze- 

i ja w ybił kam ieniam i w szystk ie

sąsiada. Zuba- 
wesela s jn  '

Ze  slracitu -irzed zona
z a i m p r o w i z o w a ł  n a o a d  b a n d y t ó w

KATOWICE, 2. 5. Sąd Grodzki 
w  K atow icach rozpatryw ał za­
baw ną spraw ę obyw atela n iem ie­
ckiego, który w  sw oim  czasie  za­
im prow izow ał fa łszyw y  napad  
bandycki.

O skarżony sta le  pobierał z ka­
to w ic k ie g o  konsu latu  n iem ieck ie­
go  zapom ogi. Gdy 2 styczn ia  b. r. 
o trzy m a ł 120 zł. zaprosił tow a­
r z y s tw o  złożone z kobiet lekkich  
ob yc za jó w , poszedł z n iem i do 
r e s ta u ra c ji i w szystk ie  p ien iądze  
ip r iep il, Gdy w ytrzeźw iał ogarnął 
g o  a trach  przed żoną i postan o­
w ił udać napad  bandycki, ażeby 
u ra to w a ć  s ię  przed słuszną karą. 
ja k a  go czekała od żony. Z głosił 
s ię  w ię c  w  I F  kom isarjacie po­
l i c j i  w  K atow icach  i zam eldował, 
Se zo s ta ł n apad nięty  przez 4-ch  
b a n d y tów , którzy zrabow ah mu 
ca łą  zapom ogę . C harakterystycz­
ne, że p ija k  d ok ład r‘e op isyw ał 
z e w n ę trzn y  w ygląd  napadają­
cy ch  i  podkreślał w  bezczelny  
sposób, że je d en  ze spraw ców  na­
padu był ubrany w  m undur pow­

stańca
Zaalarm owana policja przepro­

w adziła .obławę w śródm ieściu , 
która jednak nie dala żadnego re­
zultatu . W ówczas pijak przyciś­
n ięty  do rauru przrznał się, że 
skłam ał o napadzie w strachu  
przed żoną. O becnie n iefortunny  
pupil konsulatu  n iem ieckiego sta  
nął przed sądem . .Sąd skazał J e ­
rzego Scblora  
resztu .

na 2 
t

m iesiące s-

szyhy w  oknach  
czyli to w racający z 
Kurzei, jego żona, oraz zięć. 
Schw ycili w tedy k łonice i kam ie­
nic i napadli na zagrodę sąsiada, 
doszczętn ie mu w szystko n i­
szcząc. W- końcu dopadli samćgu  
Hyli i póty go bili kłonicam i i ka­
m ieniam i, aż przestał dawać ozna­
ki życia.

N a m iejee strasznej zbrodni 
przybyła policja, która aresztow a­
ła zbrodniczą trójkę. Ilyla: m :mo 
straszliw ego pobicia, żył jeszcze,' 
w ięc przewieziono go do szpitala  
w B ędzinie. W drodze jednak Hy­
la zmarł, poniew aż rodzina Ku­
rzei rozłupała mu czaszkę.

W czoraj mordt rey stanęli przed 
sądem, który skazał sj na Kurzei 
Franciszka na 3 lata, zięcia  Kyr- 
cza na 2 Tata. 
rok w ięzienia  
w ykonanie kary na 3 lata. Ł agod­
ny w ym iar kary tłum aczy się  tem, 
że sąd uw zględnił n ietrzeźwy stan  
okarżonych w chw ili popełniania  
przestępstw a.

Prooram polskich radjestacyj

a żonę Mar je  na  
zaw ieszając' jej

M a c z e t  właśnie teraz
g r z y w n y  z a  z e b r a n i e  s p r z e d  r o k u

K i ł o ś t  w  ntałtRKStwie
Rok zaledwie minął od naszego 

ślubu, gdy .spostrzegłam, • ie  'Karo l 
oddala się nde mnie. U sił owa łani od­
gadnąć, co jest przyczyną jego ozię­
błości. Aż. wreszcie jedno jego zda­
nie' otworzyło mi oczy: —  Dawniej 
byłaś elegancka, wytworna kobietą, 
— ' a teraz po ślubie, ć(7*się z ciebie 
zrobii o.

Kiedy wysiadł, spojmałam w lu- 
sUrołyPrawcin, 1łustat śyyiecąca Skóyaij 
na twarzy... nieczysta cera, -piegi... 
i już następnego dnia kupiłam 
wspaniały krem, Bemgnina D-ra 
Stenżla, który zawiera ambrę, t. j. 
wyciąg z roślin krajów i Mórz P o ­
łudniowych, stanowiącą cudów ny 
środek do pielęgnowania cery.

Skóra moja stała gładka, won­
na i świeża. Obecnie, dzięki Benigni 
nie jesteśmy najśzezęśliwszem mał­
żeństwem.

C Y R K  S T A N IE W S K iC H
dziś d. c. W alk  o Mistrzostwo 
św iata 1935 r. Dziś 3 emocjonu­
jące spotkania decydujące o czo­
łow y .’ ’  miejscach Turnieju. _ D e­
cydująca —  odwetowa im żąda­
n i- Pooshoffa. Krauser (Polsku) 
—  Pooshoff (N iem cy ). Decydu­
jącą- Thomson (m urzyn ) —  Sam- 
juco (M eksyk ). Decydującą: Be- 

nold (A u s tr ia ) —  Grabowski 
( Polska). O liceira (H iszpan ia ) -  
Schikat (N iem cy ). N its -hc (D an­
ia) —  Pryborsky (C zechy). P ro ­

gram  8.20. W alki 9.30.

M Ł A W A , 2.5. Starostwo powiato­
we mławskie doręczyło około 40 
mandatów karnych członkom Młodych 
Stronnictwa Narodowego w  Janowic 
i okolicy. M andaty te skazują prze­
ważnie na zapłacenie krzywie.u od 
50 do 200 zł.

W  1934 r. odbyło się zebianie or­
ganizacyjne Młodych powiatu mław­
skiego. Zebranie zgłoszone było le­
galnie i napmżno policja, usiłowała 
.je rozwiązać, przeprowadzając skru­
pulatną kontrolę legitym acyj. Pon ie­
waż wszyscy członkowie. posiadali 
hgitym aejc, do rozw iązania zebra­
nia nie doszło. Po roku kierownik 
Młodych, Żaniow-ki, otrzym ał man­
dat, skazujący na 200 zł. grzyw ny, a 
członkowie M łodych Str. Nar. 
wspomniane już mandaty karne, 
każdy zn. to, że rzekomo: brał udział 
• w  zgromadzeniu pod golem  niebem 
i w pochodzie przez ulice M Iuw t .

Ukaranie Żarnowskiego przoz sta­

rostwo jest tem znamiouniejszc, żc 
grzywna została wymierzona wkrót- 
(e  po w izytac ji powiatu mławskiego 
przez wojewodę, w oza-dc której na 
terenie gm iny K ozin y  tarnowski, na 
prośbę miejscowej ludności, przed­
stawił p. wojewodzie bolączki wsi 
polskie j.

W szyscy  ukarani wnieśli sprzemM 
w y przeciw  mandatom karnym.

K o w a l  fa b r^ fr o w s ł

F a ł s z y w e  1 - z ł o t d w k i
W ILN O . 2.5. W e %vni F irkow icc. 

gm iny janowskiej,* w \k-vto  fabrykę 
£ «łw j wych monet 1-zlotowych, ha- 
bryka mieściła się. w “kuźni, a pod­
czas rew izjrM im lczione- n kowala 69 
fałszywych 1-zlotówei^ „szereg przy­
rządów, pod piecem zaś- kowalskim 
w ykryto  worek z cyną i ołowiem.

■h w h w

B a n d a  p i j a n y c h  N i e m c ó w
P cb  fa oolskie k o b ie ty

Ł a w n i k  s o c j a l i s t y c z n y  K u k
P o d e j r z a n y  o  o t r u c i e  ż o n y

ŁÓDŹ, 2.5. W  Łodzi padło podej­
rzenie otrucia żony na długoletnie­
go ławnika magistratu łódzkiego, 
Ludwika Kuka, wybitnego działacza, 
socjalistycznego i znanego fabry­
kanta. śledztwo prokuratorskie 
wszczęto na podstawie skargi unie- 
s.h nej przez rodzinę zmarłej niedaw­
no żony ł iwnika. V skardze tej ro­
dzina umarłej oskarża Kuka, iż  o- 

] truł żonę, ażeby móc zagarnąć je j

K A T O W IC E , 2.5. W  Chorzowie 
miejscowe K o ło  Polek urządziło za­
bawę. W  czasie zabawy wpadła na-

|  D Z IA Ł  LEKARSKI |
Dr. m ed. K. K ftA JF W SK I  
W E N F R Y C Z N E
pr2vjnmie w swojej prywatn. Lecznicy. Chmiel­
na 56, od 8 i. *9 w. Niedz. do 1. T<*1. 267-52

WaaerytMie
skórne

płciowe przyjm. w swoiei I ecznity | 
Newy-Świat -16 m 22. 8 r.— 8 w. 1

gle na salę banda, z.tuzoua t  20 p i­
janych wyrostków niemiecki d i, k tó­
rzy w\ wolawsry awanturę, w be- 
,-.t iaL.ki sposób pobili k ilka kobiet o- 
Ik cnych na zabawie. Zauiro sprowa­
dzono policje. :n< ,anturnicy w r ięk - 
'sze-cj zdołali kbtw, Sebwytąiu* .jed­
nak tizecli z Tiich i stwierd/ono. żc 
■su to członkowie partji ..Młodych 
N iem ców". Nie.-K chany napad na 
polsku zabawę w cwołał «<r«m ne o- 

całem mieście. W ładze 
energiczne do- 
if, u j: F i spo-

majątek. Prokurator zarządził eks­
humację zwłok, przyezem wnętrzno­
ści zmarłej przesłano do W arszawy 
d la zbadania, czy ś. p . Kultowa 
zmarła śmiercią naturalną, czy leż 
została otruta.

Kuk pozostaje na wolności pod 
dozorem policji. Decyzja prokurato- 
nP&c wzgUdu na szerokie stosunki 
ławnika Kuka, wywołała w ielk ie po­
ruszenie wśród politycznych i prze­
mysłowych s fe r  Ł o d z i

7 0 - l e t m a  s t a r u s z k a
Siekiera zabiła syna

burzenie w 
policyjne prowadzą
chodzenie, ażeby H 
eh zniyaniz.oweno

it-ft I i
inC!i::( i-k i lmą

C Z E E T O C H O W A . 2.5. W  do­
mach e zęs to eh o w sk i") h u ty  szk la ­
nej zam ieszk iw a ła  oddsw n a  70- 
le tn ia  stftiu szka  W a le.r ja  Kru 
szew ska ze sw ym  sync m 27-let- 
liira P io trem . O b o je  oni b y li cho- 
r z j n e rw ow o  i u lega li atakom  za ­
m roczen ia  um ysłow ego . P io tr  
K ru szew sk i n ie ra z  nrzącizat m at­
ce aw an tu rę , b il ju  i zn ęca ! się. 

W łych  u aruukach stosunki m ię­
dzy m atką a senem  zaostrza ły  się

z dn ia na dzień , aż w reszc ie  o- 
jta tn ic j  nocy’ s taruszka podkra- 
d !a  sio do łóżk a  syna i śp iącem u 
Pic trow i zada ła  s traaU iw eę ude­
rzen ie  s iek ie ra . K rz y k  o f ia n  u- 
słysztd i sąs iedzi, k tó rzy  za a la r ­
m ow ali D ogotow ie. K ru szew sk iego  
n iep rzy tom n ego  p rzew iez io n o  do 
szp ita la , g d z ie  zm arł m e  odzy­
skaw szy przy  lw i! ności.

W A RSZA W A 

Pialek, du. 3 maja

8.00 Svgnat czasu. 9.06 Gimnasty­
ka, 9.20 Koncen. 9.45 Dzień. pór.
9.55 Program. 10D0 Transm. Nabo- 
żensiwa. Kazanie. 11.57 Sugnal ® n - 
su. hejnai. 12.03 Wiadon". • meteor.
12.05 Pr-.igląd teatralny. 12.15'Po­
ranek z Filharm. Warsp 14.00 Muzy­
ka (p l.). 15.00 „Wiosenne,- • kłopoty 
ps?fcię!ar/.a” . 15.15 Scenki lądowe ż 
płyt. 15.1.4 „Jak to byio, a jak jest". 
16.0(1 ..Startujemy do B iegów Naro­
dowych 3 Maja". 16.25 Koncert. 16.45 
Kccytacie poezyj: „Zapomniany" El .
17.05 „W wiosennym nasnojn" —  
Konger’  17.35r Audycja' dla dzieci. 
17 40 Dyskutujmy". IS.O.i Koncert 
Kapeli.. 1S.45 WalPi o konstytucje

Polsce” . 19.00 l'rogram. 19.03 
Sport. 19.1.3 Ut\,. na wiolonczele. 
13.33 Ali zyka polska (pl.). 20.00 Cl. 
iJelmssy: „M prze" (ph ). 20.30 „Hal- 
io ! tu przecznica” —  Transm.iyia/Z nli 
cy. 20.45 Dż. ’ wieczorne. 20.55 ,,)ai; 
pr.ctljemy i żyjemy w Polsoc” . 21.00 
„W iw at Maj. Trzeci M ai!" 21.40 
Sport. 21.55 Koncert. 22.10 Aluzyka 
lekka Malej Ork. P. R. 23.00 Wiackun. 
meteor .-dla komunik, .lotn. 23.05 Mu­
zyka tan. (p ł.).

Sobota, dn. ł maja
0.30 „K iedy ranne wstają zorze". 

0.33 Gimnastj ka. ,0.50 Muz. z |>łj't 
7.1? Dzień. por. 7.45 Program . S.OO 
Audycja ula szkól. 8.05 Audycja dla 
poborem ych. 11.67 Sygnał czufu. 
12,03 lYiadom. meteorol. 12.0-5 żdu- 
zyha z płyt. 3 2.50 Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dz. poludn. 13.05 Koncert 
z 'Wilna. J3.30 (p iy ty ).  13.50 „Nasz 
handel morski". 13.56 Wiad. o eks- 
nórcie polskim. 14.3u Przegląd gjeł- 
dowy. 14.45 St. yroniuszko — piyty.
34.55 Podolskie pieśni ludowe. Trans. 
t  Lwowa. 15.30 Recytacja prozy. 
35.46 KonceH orkiestry B. P. 10.39 
„Skrzynka techniczna". 10.45 Recital 
śpiewaczy z Poznania. 17.09 Nabo- 
żaństw! maiowc. 17.50 „K an g i'1-" —  
w vgł. dyr. J. Żabiński. 1S.OO Teatr 
)A‘ yobraźni: „O kapryśnej królewnie 
i sprytnym szewczyku". 1S.30 „P rz e ­
gląd wydawnictw ". 18.40 „Życie kul- 
.uralne i artystyczne stolicy". 18.45 ’ 
Mąlodje z operetek. 19.07 Program .
19.15 „Przeg ląd  roln. pras. kraj. i 
zagrań, z W ilna. 19.25 Wiadom. 
sport. 10.33 Krótki reeital skrzypco­
wy. 19.50 Feijeton aktualny. 20.00 
„ŁW ścig i piosenek". 20.45 Dz. wiecz.
20.55 „Jak pracujemy i ży jem y w 
Polsńe". 21.00 Koncert z utworów Al. 
CTree z ani i/dwa. 22.00 Koncert. 22.(5 
'J&śtęrat w  literaturze". 22.30 „N a  
wesołej lwowskiej fa li". 23.00 W ia- 
dom. meteor. ■'Ilu komunikacji lotn. 
23.05 Aluzyka taneczna ze Lwowa.

Sobota, dn. 4 m a ja

K A T O W IC E : 7.45 Program  12.05 
Aluzyka lekka (p ły ty ). 13.30 Walce 
i tanga (p ły ty ). 13.55 Wiadomości 
bież.. 14.35 Ż y r e  artyst. i kultur, 
śląska. 14.40 Chwilka społeczna.
J 4.45 A r je  Moniuszki (p ły ty ). 18.3u 
Skrzynka Cioci H eli dla dzieci (H . 
R en tt). 13.45 Oryginalny instru­
ment tbeola (p ły ty ). 19.07 Program .
19.15 „M atka Boska w  klejnocie Oli- 
wickiego grodu". 19.25 Sport. 22.00 
Koncert.

K R A K Ó W : 7.45 Program . 11.57 
Sygnał czasu, hejiiaŁ 12.05 Muzyka 
lekka i salonowa z płyt. 13.30 P io -i 
aenki (p lydy). 14.15 Orkieutra dęta 
(p ły ty ) 18.30 „  W śród wydawnictw
literacko - artystycznych". 1S.40 
Wiadom. bii ż. 18.45 Nowości płyto­
we. 19.07 Program . 19.15 „Ratu.imy 
m łodzież". 19.25 Sport. 22.00 Kon­
cert. 23.05 Godzina życzeń z płyt. 
24.00 Hejnał.

LW Ó W . 7.4.7 Program . 12.05 Mu­
zyka z płyt. 13.30 Muzyka jazzowa z.

rum". 1S.45 Muzyka salonowa z płyt. 
19.07 Program. 19.15 „Ferdynurd 
Bostel" —  Człowiek i histc ryk".
19.25 Sport. 20.00 „W yśc ig i piose­
nek". 22.00 Koncert. 22.30 ,,Na we- 
sółe.i lwowskiej fa li" .

L ó D ź : 7.43 Program . 11.57 Sygnał 
cząsu, hejnał. 14.00 M u zjka  salono­
wa (p ły ty ). 14.35 Przeg ląd  idełdo- 
v.',. 18.40 „życ ie  artyst. i kultura!
ne“ . 18.45 Muzyka (p ły ty ). 19 07 
Program. 19.13 Muzyka (p M ,r ).
19.25 Sport. 22.00 Koncert.

PO ZN  AN: 7.45 Program . 14.v«
''luzylca lekka na nłytach. 1 i 33 
Pm egląd giełdowy. 16.45 P>eśhi. 
18.30 .Wygnaniec polski bada naj-, 
głębsze jezioro na świeeie". 13.40 
żi-cie kult., art. i społ. Poznania. 
18.4.) Schubert: Sonatina, 19.07 P ro ­
gram. 19.15 „Prace wiosenne w  o- 
u-rodacb miejskich". 19.25 Sport 
22.00 Koncert. 23.05 Aluzyka tarecF- 
llA (n łv ty ).

TO R U Ń . 7.45 Program . 14.35 P rze  
Med giełdow--. 13.30 Aluzyka lekka 
(nlyt.v). 18 40 j życie kultur., artyst.
1 n-./i- ra Douiorzu. 18 45 Fragm ent 
teatralny. 19.00 Chwilka społeczna. 
io  07 Program . 19.13 Chórt reweler- 
fów  (n lv tv ).  19.% Snort. 19.35 K rót- • 
ki „ocbul skrzypcowy. •

WTUNO: 7.45 Program . 7.50 Chwń 
kn spclecrua. 7.35 Giełda rolnicza.
10 .0 5  T. A ltu z ik a  ż w d o w sk a  ( p ł y t y ) .
13.05 7(vgmunt Noskowski: Kw artet 
srwczknwy. 13.30 P łv tv  13.50 Po 
"'idmikr. m” z’ 'czna. 14 35 Codz. od- 
oinAk nowb-ściowr. 14 4" W esoły  for- 
'eniau H m v ) .  17 00 śćnbożeńslwo z 
Ogt-ei P cm iy . 18.30 „Co sie dzieie 
w Af»i,błie“ . '94,5 W esołe piosenki 
fn jrt.v) 19 07 Program , ' 'd ló  „P rze - 
*r11 rl rolniczej nrnsy kraj. i zagrali."
19.25 Snort. 22.00 Koncert. 22." 5
it^prspihije,
»"»> ' 1 ■ u w a n i w B — w

CAFE„SiMI ^ K r ó l m ^ a  11 
te l.  296-29

1S koncert fort., g. 20.30 W itold 
Elektorowicz.

h a b i t y
p rzy  p rz e m y c ie  K ie łbas
K A T Ó W  łCE, 2.Ó. W  powiecie

rybnickim pod G ierałtowicam i straś 
graniegna zastrzeliła przemytnika, 
k tóry eheinł nielegalnie przekroczyć 
granicę polsko-niemiecką. P izem yt- 
nik nieznanego nazwiska usiłował 
przemycić do N iem iec w iększą ilość 
mięsa i kiełbas.

O b e r w a n i e  c h m u r y
Z e rw a n y  ter k o i t j o w y
W IL N O , 2.5. W okolicach W iln a  

przeszła gwałtowna burza, która 
przerwała zupełnie komunikacją i  
zniszczyła tor kolejow y. Nad stacją 
Nowokamienna oberwała sin ełrmn- 
rn, a woda podm yła nasyp pod to- 
r< m kolejowjTn, na wy tokości jedne­
go metra. Szyny kolejowe zawisła 
w  pow ictrm .

Og łeszenia drobne 

Z E  Z M A R 5 Z C Z K A N
pięgauti, podbródkami i złą cerą par 
nio będzie. Panie chcące pozbyć się 
zmarszczek, piegów, podbródków 
mii 6 naprawdę ładna cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa*

jH y l.d  l.ui) Afązylta z płyt. 14.55 lJo- j tygu ją  się od 11 —  8, pracujące pa 
d<>],kie pieśni ludowe. 18.30 „P rz e -1 nk
s M  wydawnictw". 18.40 „S il-a  re-i

e w  niedzielę od 2 do 8. H oża 41— 7 
Paderewska Zo fia  Ludwika.


